
2 DWUTYGODNIK DLA WŁAŚCICIELI REALNOŚCI W  KRAKOWIE.

odpow iedzialnym  w obec władz skarbow ych  i zagrożonym  ew entua ln ie  ogrom ną karą  p ien iężną  w m yśl i s tn ie j  

ją c y c h  ustaw  ? —  Jak iż  wniosek wyprow adzić m usim y  z podobnego  s tanu  rzeczy —  oto tak i —  iż właścici(^ 

d o m u  zapłaci o g rom ną  karę jeżeli m u  się dowiedzie, iż fałszywie fasyonował —  b o  t a k  u s t a w a  n a k a z u j ^  

Przeciw nie  zaś, fasya przez niego przedłożona a potw ierdzona podp isam i chociażby najzacniejszych lo k a to ro m  

nie staje się p o d s taw ą  do w ym iaru  podatków  dom owo-czynszowych pom im o, iż  t a k  u s t a w a  n a k a z u j e *
7

Niechże teraz człowiek zupełnie  bezstronny, zapa tru jący  się przedm iotow o na  po dobny  s tan  rzeczy —  

dopatrzy  się jakiejkolwiek konsekw encyi w zastosowaniu is tn ie jących  ustaw  —  jakiegokolwiek zasadni­

czego poczucia sprawiedliwości. Do narzekań zatem  na  o l b r z y m i e  b e z p r z y k ł a d n e  podatk i dom ow o- 

czynszowe dołączyć należy pow szechne narzekania  na  form ę i podstaw ę służącą  do opodatkow ania , które 

każdego roku naraża ją  właściciela n a  stra tę  czasu i zupełnie  n iepotrzebne ściąganie zeznań i podpisów  do owej 

„ F a sy i“ —  nie w iadom o dla czego wymaganej, jeżeli na  wiarę n iezasługuje i whrew  ustaw ie nie służy za p o d ­

staw ę do w ym iaru  poda tków  w m owie będących.

Nie p rag n iem y  wTcale k ry tykow ać owej dowolności w prostow aniu  p rzedkładanych  Fasy j przez pow o­

ła n ą  do tego władzę, uznając trudność  położenia  w jak im  się znajduje  —  a n aw e t ,z całą  o tw artością  ośw iad­

czamy, iż do tego nie m am y  najm niejszej chęci —  gdyż taka  dyskusya  by łaby  na  ty m  punkcie  n a d e r  d ra ­

żliwą a wreszcie bezowocną —  m u sim y  je d n a k  najenergiczniej zaprotestow ać przeciw takiej formie i podstaw ie  

do w ym iaru  poda tków  służącej, k tóra  je s t  n iep rak tyczną  i przykrą —  i staje się p rzyczyną  nie tylko do 

pow szechnych  narzekań dla rozm aitych  przyczyn (a nad p rzyczynam i w ty m  artyku le  niepodobna n a m  się 

rozwodzić) —  ale nadto  staje się przyczyną bezus tanny ch  rekursów. Co do tego rodzaju p o d a tk u  jak  dom ow o- 

czynszowy —- rekurs nie pow inien  m ieć n igdy  m iejsca —  gdyby  się ściśle zastosowano do u s ta w y , iż 

z przedłożonej fasy i należy w ym ierzać  podatek.

Je d y n a  forma uczciwa, ja sn a  i p raktyczna  znosząca z jedne j strony  dow olność a z drugiej chroniczne 

niedow ierzanie, je d y n a  form a u su w ająca  raz na  zawsze wszelkie odw oływ ania  się do władz wyższych w imię 

pokrzyw dzenia  lub n iestosow ania  się do is tn ie jących  ustaw  —  jed y n a  form a usuw ająca  przykre  stosunki 

w k tórych  pow szechnie z konieczności znajdu ją  się —  właściciel dom u, lokator i wreszcie wdadza w ym ierza­

ją c a  poda tk i —  byłoby zdaniem  naszem  zastąpienie  „ F a sy i“ oszacowaniem dochodów  każdej realności —  

przedsięw zię tem  na  m iejscu przez specyalnie us tanow ioną  K om isyą złożoną z zaufania godnych  a przez opo­

da tkow anych  z grona swego w yb ran y ch  obyw ateli, p rzy  w spółudziale  u rzędnika  jako  rep rezen tan ta  W ysok iego  

skarbu.

Podobne oszacow ania  m ogłyby  się odbyw ać co p ięć  la t  —  jak  się to dzieje w n iek tó rych  państw ach . 

Przy zapowiedzianej ( o d  t a k  d a w n a ! ! )  ogólnej reformie opodatkow ania  i p rzy  rów noczesnem  znacznem  

obniżeniu  podatków  dom ow o-czynszow ych, które w dotychczasowej wysokości są  w prost n i e m o ż l i w * e  i ze 

szczętem r u j n u j ą c e  o b y w a t e l i  —  należałoby za je d n y m  zam achem  znieść Fasye, p rzyczyniające  pracy  

w łaścicielom  realności, u rzędnikom , w ładzom  wyższym skarbowTym , zasypy w an ym  rekursam i, a k tóre  są  bez 

żadnego znaczenia —  bezużyteczne a w prow adzające  wszystkie in te resow ane  strony  w n iep rzy jem ne  i drażliw e 

położenie. —

W y p ad a ło b y  przeto, aby nasza  R eprezen tacya  w parlam encie  w ystąp iła  energicznie i bezzwłocznie p rzy  

reform ie podatkow ej z wnioskiem  o znaczne zniżenie podatków  z realności do tąd  śc iąganych a rów nocześnie  

dom aga jącym  się stanowczo zniesienia fasyi a zastąp ienie  środkiem  pow yżej w skazanym . Powyższy środek 

jed y n ie  może być p rak tyczny m , poży tecznym  i m ora lnym  —  usuwTając  radykaln ie  wszelkie spo ry  pom iędzy  

skarbem  a opoda tkow anym i —  usuw ając  raz na zawsze dowolność, niedow ierzanie, i w rzekom e nadużycia.

R ozum ne bowiem  ustaw odaw stw o  w inno zawTsze s tarać  się usuw ać wszystko to, co tw orzy  niepokój —  

niezadow olenie, s tra tę  czasu i działa w każdym  k ierunku  na  wszystkich dem oralizująco.

Je s te śm y  przekonani, iż za tymi wnioskam i naszej R eprezen tacy i kategorycznie sform ułow anem i —  

stanę łyby  wszystkie pa rtye  w’ parlam encie  bez względu na  przekonania  polityczne, a za tem i so lidarnem i 

i s tanow czem i żądaniam i s tanę łaby  opin ja  wszystkich narodow ości naszej m onarchii.

W reszcie i c. k. Rząd pow in ien  raz nakoniec u sun ąć  stosunki, które uznaw ać m usi za nie m ożebne 

do zniesienia —  za anorm alne , tw orzące zam ęt, obarczające różne władze skarbow e n iepo trzebną  pracą, a  nie  

p row adzące  do żadnego pozytyw nego  rezultatu .


